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Pierwszy węgiel 
z kopalni

„Kazimierz”
Budowniczowie „Kazimie­

rza” — największej kopalni 
Zagłębia Konińskiego 26 bm. 
dotarli w czwartek do stropu 
złoża węglowego. Na powierz­
chnię szybu wyjechała pier­
wsza tona węgla brunatnego.

Z tej okazji przedstawiciele 
dyrekcji obdarowali górni­
ków, którzy wydobyli pier­
wszy węgiel, wiązankami kwia 
tów i upominkami.

Sukces ten nie jest jedno­
znaczny z przekazaniem kopal 
ni do normalnej eksploatacji, 
niemniej stanowi przełomowy 
moment w budowie odkrywki, 
gdyż pozwala na rozwinięcie 
szerokiego frontu zasadni­
czych, dołowych robót odwad­
niających. Pełne uruchomie­
nie kopalni i wydobycie węgla 
stystemem odkrywkowym 
przy pomocy olbrzymich ko­
parek produkcji NRD nastąpi 
w początkach 1966 r., a jej 
maksymalne wydobycie wynie 
sie 5,5 min. ton węgla rocz­
nie. (PAP)

Wielki wiec 
w Pradze

W związku z 25 rocznicą 
podpisania układu monachij­
skiego w Pradze odbył się w 
środę masowy wiec mieszkań­
ców stolicy CSRS.

Na wiecu wygłosił przemó­
wienie członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego CSRS, 
Zdenek Fierlinger, który opo­
wiedział szczegółowo o zdra­
dzieckim spisku monachij­
skim. Przyczyny, które wy­
wołały drugą wojnę światową 
istnieją także dziś — powie­
dział Fierlinger. Spadkobier­
cą hitleryzmu jest obecnie 
w Niemczech zachodnich re- 
wizjonizm i odradzający się 
militaryzm. Z drugiej strony, 
obecnie powstała zupełnie in­
na sytuacja, istnieje obóz 
socjalistyczny z jego ogrom­
ną mocą obronną. Siłom woj­
ny przeciwstawia się polity­
ka pokojowego współistnie­
nia prowadzona przez Zwią­
zek Radziecki i inne państwa 
socjalistyczne.

Na wiecu uchwalono rezo­
lucję, potępiającą próby mo­
carstw zachodnich reakty­
wowania militaryzmu niemiec 
kiego. Rezolucja podkreśla 
zdecydowaną wolę narodu 
czechosłowackiego uczestni­
czenia ze wszystkich sił w 
walce o pokój i popierania 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego. (PAP)
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Bogate rezerwy dla rolnictwa
Konferencja nauLowo^iecbniczna w Poznaniu

Intensywniejsze nawożenie gleby i wykorzystanie w tym 
celu wszelkich rezerw, m. in. ścieków przemysłu rolno- 
spożywczego, zawierających duże ilości związków azoto­
wych, fosforowych i potasowych, znajduje się od lal 
w sferze zainteresowań nauki i praktyki.
Zajmuje się tym zagadnie­

niem ogólnokrajowa konfe­
rencja naukowo-techniczna, 
która odbywa się od czwart­
ku 26 bm. w poznańskim 
„Domu Technika”. Bierze w 
niej udział 150 osób z całego 
kraju, w tym wielu profeso­
rów wyższych uczelni rolni­
czych. Przewodniczy obra­
dom profesor SGGW — dr 
Stanisław Bac z Warszawy.

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy konferencji wysłu­
chali czterech referatów na 
temat: „Rolnicze wykorzysta­
nie ścieków przemysłu spo­
żywczego w Polsce” oraz ko- 
referatu znanego specjalisty 
w tej dziedzinie i znawcy za­
gadnienia, profesora WSR we

upowszechnienia metody sto­
sowania ścieków, które — jak 
z referatów wynika stanowią 
znaczną rezerwę nawozową 
dla rolnictwa, (kj)

Wrocławiu — 
bickiego.

W piątek i 
widziana jest

dr. Jana Wierz-

w sobotę prze- 
dyskusja połą-

czona ze zwiedzaniem dwóch 
obiektów rolnych (Babki, pow. 
Poznań i Witaszyce, pow. Ja­
rocin), gdzie w praktyce wy- 
korzystuje się już w szer­
szym zakresie ścieki przemy­
słowe dla użyźniania gruntów 
ornych i użytków zielonych. 
W sobotę po południu uczest­
nicy konferencji podsumują 
swoje spostrzeżenia i na ich 
podstawie wysuną konkret­
ne wnioski, zmierzające do

Południowowietnamscy 
partyzanci nadal walczą

Partyzanci południowo­
wietnamscy zaatakowali w 
środę rozgłośnię radiową w 
Soc Trang oraz 5 tzw. wsi 
strategicznych, z których trzy 
znajdują się w rejonie Piegi 
Cu.

Korespondent AFP donosi 
z Sajgonu, że w wyniku tych 
ataków zginęło 8 żołnierzy 
wojsk rządowych, a 17 zo­
stało rannych. 20 żołnierzy 
uznano za zaginionych. (PAP)

Na Zachodzie daleko
do pełnej jednomyślności

W Strasburgu zakończyła się w środę trwająca dwa dni 
sesja Zgromadzenia Konsultatywnego Rady Europejskiej.
Według założeń organizato­

rów ta międzynarodowa orga­
nizacja o charakterze politycz 
nym powinna uosabiać jedność 
Europy. Jednakże, zgodnie z 
oczekiwaniami obserwatorów 
zakończona sesja wykazała 
jak wielkie trudności piętrzą 
się przed krajami zachodniej 
Europy, które dalekie są je­
szcze od osiągnięcia pełnej 
jednomyślności.

Powstaje więc wrażenie, że 
„europejczycy” zebrali się je-
dynie po to, aby j< 
zaprezentować swe 
stawne stanowiska, 
osiągnął najwyższe 
— pisze paryski

eszcze raz 
: przeciw- 

„Zamet” 
rozmiary 
dziennik

Na Kasprowym 
15 cm śniegu

W ciągu jednego dnia zu­
pełnie zmieniły się warunki 
atmosferyczne w Tatrach. Po 
pięknej słonecznej pogodzie 
panuje przenikliwe zimno.

W Zakopanem pada deszcz, 
natomiast w wyższych par­
tiach gór — śnieg. Na Kas­
prowym Wierchu pokrywa 
śnieżna wynosi już 15 cm., 
temperatura spadła do 2 stop­
ni poniżej zera.

Przewidu’' się, że pogoda 
taka utrzyma się w Tatrach 
przez kilka dni. (PAP)

„Combat”. — Niezależnie od 
tego jaka byłaby poruszana 
sprawa, było niemożliwym 
osiągnięcie nie tylko jedno­
myślności, ale także zebranie 
potrzebnej do podjęcia decy­
zji większości głosów”.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwano wystąpienia na 
sesji lorda strażnika tajnej pie 
częci W. Brytanii — Heatha, 
który miał odpowiedzieć na 
pytanie: jakie stanowisko zaj- 
mie W. Brytania w czasie roz 
mów w Waszyngtonie, doty­
czących utworzenia wielostron 
nych sił nuklearnych NATO. 
Jednakże Heath zręcznie omi­
nął tę sprawę. Unik Heatha 
tłumaczy się tym, iż rząd an­
gielski nie podjął jeszcze w tej 
kwestii ostatecznej decyzji.

Przedstawiciel Francji De- 
loncle w swym wystąpieniu 
oonownie przedstawił stanowi 
sko Francji, dążącej za wszel 
ką cenę do utworzenia włas­
nej „atomowej siły uderze­
niowej”. Nie znajdując jednak 
poparcia u partnerów, a w 
szczególności ze strony Bonn 
rząd francusk’ podjął na sesji 
strasburskiej próbę zjednania 
sobie sympatii Anglii. Delon- 
cle zaprooonował Londynowi 
utworzenie w ramach NATO 
autonomicznej „euronejskiej 
siły atomowej”. Jednakże pró­
ba ta nie sootkala się ze zbvt 
nrzychvlnym nr zy jęciem w 
Londynie. (PAP)

W drugim dniu pobytu w Polsce, delegacja partyjno-rzą- 
dowa NRD z I sekretarzem KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i przewodniczącym Rady Państwa NRD 
Walterem Ulbrichtem, oraz zastępcą przewodniczącego Rady 
Ministrów i członkiem Biura Politycznego Komitetu Cen­
tralnego SED — Bruno Leuschnerem na czele opuściła w go­
dzinach południowych Warszawę, udając się w podróż po
kraju.
Pierwszym etapem podróży 

jest Kraków.
Do Krakowa wraz z delega­

cją udał się I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka.

W ciągu całej podróży dele­
gacji towarzyszą: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
Zenon Kliszko, wiceprezes 
Rady Ministrów — Franciszek 
Waniołka, wiceminister spraw 
zagranicznych — Marian Na- 
szkowski, dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ — amb. 
Edward Bartol i ambasador

Polski w NRD — Feliks Bara­
nowski.

W godzinach południowych 
26 bm. delegacja partyjno-rzą- 
dowa NRD oraz I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, przybyli samolotem do 
Krakowa.

Gród podwawelski, odświę­
tnie udekorowany na przyję­
cie przyjaciół zza Odry i Nysy. 
Z okien powiewają flagi o ba­
rwach państwowych Polski 
i NRD. Ponad ulicami trans-

nifestację krakowskiego spo­
łeczeństwa na rzecz jedności 
krajów socjalistycznych w 
walce o pokój i bezpieczeń­
stwo Europy, na rzecz postę­
powych sił narodu niemieckie­
go.

Wszystkie dzienniki berliń­
skie przyjioszą na czołowych 
miejscach szczegółowe relacje 
z pierwszego dnia pobytu de­
legacji partyjno - rządowej 
NRD w Warszawie. Korespon­
denci zgodnie podkreślają ser­
deczne powitanie, jakie społe­
czeństwo Warszawy zgotowało 
delegacji NRD.

„Neues Deutschland” stresz­
cza główną myśl wystąpienia 
Władysława Gomułki: „Wspól­
ny jest nasz marsz do socjali­
zmu, wspólnie chcemy usunąć
widmo
Waltera
wizyta pogłębi i umocni na­
szą współpracę we wszystkich 
dziedzinach”.

wojny”, oraz cytuje
Ulbrichta: ,Nasza

XIII SesjoWRN

Korekta programu 
rozwoju usług

Wczorajsza XIII sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej po­
święcona była w zasadzie problemom usług w okresie do 
1965 r. Jest to już druga z kolei sesja w obecnej kadencji 
WRN, której przedmiotem obrad stały się właśnie powszech-
nę usługi dla ludności.
Otwarcia sesji dokonał prze­

wodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal. Po 
powołaniu przewodniczącego i 
sekretarza obrad, Franciszek 
Szczerbal wręczył 21 radnym 
odznaki honorowe Za zasługi 
w rozwoju województwa po­
znańskiego. Są to: prof. Stefan 
AIexandrowicz, Wacław Bab- 
czyński, Leon Borowiak, Wła­
dysław Dewor, Maria Fiala, 
Maria Jaśkowiak, Marian Kaź 
mierczak, Irena Koralewska, 
Jan Kowalczyk, Alfred Ko-

Zasadniczym punktem obrad 
był referat członka Prezydium 
WRN i przewodniczącego 
WKPG mgr. Witolda Hempo- 
wicna. Oceniając rozwój usług 
w województwie przeanalizo­
wał on realizację uchwały Ra­
dy powziętej na sesji przed 
dwoma laty. W. Hempowicz 
stwierdził, że kierunki rozwo­
ju i tempo wzrostu niektórych 
usług okazało się niewłaściwe 
i niedostateczne. Zmieniły się 
też potrzeby ludności; stąd za­
szła potrzeba korekty progra-

walski, Zygmunt Kruś, Karol mu usług przewidzianego do 
Mazur, Mieczysław Makosza, 1965 r. (problemy te przedsta- 
Wacław Namyślak, Bronisław wimy Czytelnikom w osobnej 
Nowak, Wiesława Samolew- publikacji).
ska, Kazimiera Scheffler, Ka­
zimierz śledziński, Konstanty 
Sobczyński, Mieczysław Świet­
lik oraz Jerzy Tuszyński.

Wspólna deklaracja 
Chile i Jugosławii

W środę wieczorem mini­
strowie spraw zagranicznych 
Chile i Jugosławii podpisali 
w Santiago wspólną dekla­
rację w związku z wizytą w 
Chile prezydenta Jugosławii, 
Tito, deklaracja ocenia układ 
o częściowym zakazie prób z 
bronią jądrową, jako dobry 
początek w kierunku zlikwi­
dowania zimnej wojny i 
stwierdza, że eliminacja ' wy­
datków na zbrojenia pozwoli­
łaby na rozszerzenie ekono­
micznej i technicznej współ­
pracy z krajami słabo roz­
winiętymi.

Jednocześnie przedstawicie­
le Banku Państwowego Chi­
le j Banku Handlu Zagranicz­
nego Jugosławii podpisali po­
rozumienie przewidujące roz­
szerzenie obopólnej wymiany 
handlowej.

Wczoraj prezydent Tito wy­
jechał z Santiago do Vina 
del Mar, gdzie spędzi 2 dni w 
letnim pałacu prezydenta 
Chile, a nasiennie w sobotę 
uda ’się’ do Boliwii. (PAP)

Referat stał się następnie 
przedmiotem ożywionej dys­
kusji. Była ona nie pozbawio­
na kontrowersyjnych stano­
wisk zainteresowanych orga­
nizatorów usług.

W dalszej części obrad po­
informowano radnych o zmia­
nach dokonanych w jednost­
kowym budżecie wojewódz­
twa w ciągu minionych 8 mie­
sięcy oraz o uchwałach Pre­
zydium w innych sprawach 
finansowych. Zmiany budże­
towe dotyczą dodatkowych 
kredytów w wysokości 94,6 
min. zł, zmniejszenia o 9,6 
min. zł dotacji na budownic­
two, przeniesienia 4,9 min. zł 
do rezerwy inwestycyjnej oraz 
8,7 min. zł do budżetu rad po­
wiatowych na finansowanie 
politechnizacji szkół.

W kolejnym punkcie obrad 
radni podjęli uchwałę o włą­
czeniu do tegorocznego bud­
żetu 5,5 min. zł, będących nad­
wyżką z roku ubiegłego.

Główny problem XIII Sesji 
— rozwój usług, stał się przed­
miotem osobnej uchwały. Bę­
dzie ona podstawowym pro­
blemem działania dla wszyst­
kich usługowców wojewódz­
twa do 1965 roku. (S)

25 bm. rozpoczęły się w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w War­
szawie rozmowy między delega­
cję pariyjno-rzędowę NRD a de­
legację PRL. Na zdjęciu: dele­

gacja polska na sali obrad.
CAF — fot.: Szyperko

parenty z napisami powital­
nymi.

Pomimo pochmurnej i desz­
czowej pogody, wzdłuż trasy 
przejazdu delegacji zgroma-
dziły się liczne rzesze 
szkańców Krakowa.

Uroczystość powitania

mie-

na
Ziemi Krakowskiej odbyła się 
na lotnisku. W imieniu władz 
województwa i społeczeństwa, 
krótkie przemówienie wygła­
sza I sekretarz KW PZPR — 
pos. Lucjan Motyka. Orkie­
stra gra hymny państwowe — 
Polski i NRD. Kompania Woj­
ska Polskiego oddaje honory 
wojskowe. Dzieci w strojach 
krakowskich wręczają człon­
kom delegacji wiązanki kwia­
tów.

Przejazd przez miasto prze­
kształcił się w serdeczną ma­

Malajazja zamierza 
zaatakować Indonezję? 
Przywódcy utworzonej nie­

dawno Federacji Malajazji po 
zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Indonezją i Filipi­
nami podejmują różne kroki 
o charakterze wojskowym, 
mające na celu dalsze zaostrzę 
nie sytuacji w Azji południo­
wo-wschodniej. Między inny­
mi Malajazja wysłała wojska 
do Sarawaku i Północnego 
Borneo na granice z Indone­
zją.

Jak wynika z informacji, 
Wielka Brytania również przy 
gotowuje się do wysłania 
swych wojsk do Sarawaku i 
Północnego Borneo.

*
Prezydent Indonezji Sukar- 

no zaapelował w środę do na­
rodu, aby zachował jedność 
„w obliczu wyzwania rzucone­
go przez neokolonialną Malaj- 
azję”. (PAP)

Kolegium 
Ministerstwa Zdrowia 

zakończyło obrady
Przez 4 dni przebywali w na 

szym województwie i Pozna­
niu przedstawiciele Minister­
stwa Zdrowia z wiceministra­
mi dr B. Bednarskim i prof. J. 
Kostrzewskim na czele. W to­
warzystwie dyrektorów depar 
tamentów zapoznawali się oni 
z pracą wielkopolskiej i po­
znańskiej służby zdrowia.

Podsumowaniem tego wy­
jazdowego Kolegium było spot 
kanie przedstawicieli Minister 
stwa z aktywem służby zdro­
wia Poznania i wojewódz­
twa. Przybyli na nie m. In. 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR — R. 
Goździerski, przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — 
J. Kusiak wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — T. Kwaś­
niewski i inne osobistości.

Podstawą do dyskusji był re 
ferat kierownika Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium RN m. Poznania, 
dr. R. Krzyśki. Omówił on pra 
cę służby zdrowia Poznania i 
Wielkopolski na przestrzeni 
minionych trzech lat. Wśród 
dyskutantów — omawiających 
szczególnie palące problemy 
lecznictwa znaleźli się przed­
stawiciele służby zdrowia z
poszczególnych powiatów,
Akademii Medycznej oraz 
szpitali miejskich.

Wiceminister dr B. Bednar­
ski podsumowując dyskusję, 
podkreślił znaczenie dorobku 
służby zdrowia w Poznaniu i 
województwie niemniej wska­
zał również na występujące je 
szcze braki, zwłaszcza w lecz­
nictwie otwartym, (s)

Zamach stanu 
w Dominikanie

W drodze zamachu wojsko­
wego obalony został w środę 
prezydent Dominikany, Juan 
Bosch i jego gabinet. Komu­
nikat nadany przez radio, któ­
ry podpisali minister sił zbroj­
nych oraz szef sztabu armii, 
zapowiada rozwiązanie Izby 
Deputowanych oraz zawiesza 
konstytucję.

Departament Stanu podał do 
wiadomości, iż Stany Zjedno­
czone zawiesiły stosunki dy­
plomatyczne z Republiką Do­
minikańską. (PAP)

Dwie nowe elektrownie jądrowe w ZSRR
mi®ście Mielekess, 180 km na południe od Kazania 

oddano do próbnej eksploatacji małą elektrownię atomo- 
wą o mocy 750 KW, pierwszą z serii siłowni, przeznaczo- 

odległych łub trudnodostępnych.

elektryczna wynosi oko tysięcy KW. (PAP)



Większa wydajność 
- wyższe zarobki
Akord zryczałtowany (czyli 

praca na podstawie umów o 
wykonanie konkretnego za­
dania w określonym czasie) 
staje się w naszym budownic­
twie coraz bardziej popular­
ny. w niektórych zjednocze­
niach na tffnowaeh ryczałto­
wych pracuje już 40—50 pro­
cent załóg. Są także przedsię­
biorstwa — np. będziński i 
poznański „Mostostal” czy 
bydgoskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
w których wszyscy robotnicy 
objęci są tą formą akordu.

Korzyści stąd wynikające — 
to przede wszystkim lepsza 
organizacja pracy, większa 
wydajność, a tym sądnym wyż­
sze zarobki. Ń. p. w Bielsku 
w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Przemysłowego śred­
nie zarobki murarzy pracują­
cych w oparciu o umowy ry­
czałtowe są o blisko 25 proc, 
wyższe od zarobków ich kole­
gów. opartych na akordzie 
zwykłym. (PAP)

W czwartym kotle 
zapłonął ogień

W rozbudowywanej elek­
trowni „Turów” na Dolnym 
Śląsku rozpalono kocioł nr 4, 
rozpoczynając tym samym 
pierwszy etap prac związa­
nych z rozruchem kolejnego, 
czwartego już bloku energe­
tycznego.

Blok ten, w którego skład 
wchodzi kocioł, turbina i ge­
nerator, ma być oddany do 
eksploatacji w końcu br.; 
elektrownia turoszowska o- 
siągnie wówczas moc 800 me­
gawatów. (PAP)

Sesja Zgromadzenia 
Narodowego CSRS

W środę rozpoczęła się sesja 
Zgromadzenia Narodowego 
Czechosłowacji. Dłuższe prze­
mówienie wygłosił przewodni­
czący rządu CSRS, Józef Le­
nart. który podkreślił, że w 
dziedzinie stosunków między­
narodowych generalną linią 
rządu CSRS będzie również w 
przyszłości leninowska polity­
ka pokojowego współistnienia. 
J. Lenart zakomunikował, iż 
rząd wnosi Układ Moskiewski 
pod dyskusję Zgromadzenia 
Narodowego, zgodnie z kon­
stytucją CSRS. (PAP)

Nowa forma regulowania należności 
za usługi traktorowe-maszynowe

Dotychczasowa forma rozliczeń rolników z kółkami rolni­
czymi za wykonane usługi sprzętem traktorowym nie zdała 
egzaminu. Rolnik bowiem, który nie miał chwilowo gotówki, 
korzystał z pracy ciągników i maszyn kółkowych na pod­
stawie tzw. cesji.

tytułu dostaw obowiązkowych 
lub kontraktacji, upoważniał 
SOP do przekazania należnej 
kwoty na rzecz kółka rolni­
czego. Praktycznie więc kółko 
wykonywało roboty traktoro­
wo-maszynowe na kredyt.

Ostatnio więc Prezydium 
CZKR i Zarząd Związku SOP 
•powzięły uchwałę w sprawie 
uproszczenia rozliczeń za usłu 
gi traktorowo-maszynowe kó­
łek rolniczych.

— Nowe zasady regulowania 
należności za usługi traktoro­
wo-maszynowe kółek zaczną 
obowiązywać od 1 paździer­
nika br. Zostanie utrzymana 
dotychczasowa forma płacenia 
gotó-wką. jako przedpłata na 
tego rodzaju prace.

Rolnik nie posiadający przej 
ściowo gotówki może skorzy­
stać również z kredytu na za­
płacenie zobowiązań za usługi 
traktorowo-maszynowe. Udzie 
li mu go jednak, nie jak do­
tychczas kółko rolnicze, lecz 
SOP.

Uzyskanie takiego kredytu 
rolnik może załatwić w SOP 
osobiście lub za pośrednic­
twem i poręczeniem kółka rol­
niczego. W tym drugim przy­
padku zgodnie z decyzja Mi­
nistra Finansów kredyt będzie 
przyznawany na następują­
cych warunkach: jego wyso­
kość nie może przekroczyć 5 
tys. zł, oprocentowanie wyno­
si 3 proc, w stosunku rocz­
nym. kredyt nie może być 
udzielany na okres dłuższy niż 
12 miesięcy.

Zabezpieczenie kredytu sta­
nowi skrypt dłużny podpisany

Polegało to na tym, że rol­
nik spodziewający się wpły­
wu pieniędzy na swoje konto 
w miejscowej spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowej 
za dostarczone płody rolne z

Seminarium specjalistów 
psychologii klinicznej

Dzisiaj i jutro odbywa się 
w Poznaniu Międzyuczelnia­
ne Seminarium z psychologii 
klinicznej. Organizatorami je­
go są: Katedra Psychologii 
Klinicznej UAM, Sekcja Kli­
niczna Oddziału Polskiego 
Tow. Psychologicznego oraz 
taka sama sekcja Studenckie­
go Koła Psychologów przy 
UAM.

Uczestniczą w seminarium 
studenci z Poznania, Warsza­
wy, Lublina i Krakowa oraz 
psychologowie kliniczni z na­
szego miasta i województwa, 
a także przedstawiciele świa­
ta lekarskiego.

Na seminarium wygłoszo­
nych zostanie kilka referatów, 
których autorami są pracow­
nicy naukowi z wymienio­
nych wyżej ośrodków akade­
mickich, a zatrudnieni w pla­
cówkach służby zdrowia, (c)

Epidemia cholery 
rozszerza się

Epidemia cholery, w Korei 
Południowej rozszerza się. 
Zanotowano już 16 wypad­
ków śmiertelnych, u kilku­
dziesięciu dalszych osób wy­
stąpiły objawy tej • groźnej 
choroby.

Wydano zarządzenia obej­
mujące ścisłą kwarantanną 7 
z 11 prowincji Korei Połud­
niowej.

Najgioźniejsza sytuacja pa­
nuje w miastach Pusan i Tc- 
gu.

Rząd japoński postanowił 
wysłać 500 tys. szczepionek 
przeciwko cholerze dla rato­
wania ludności Korei Połud­
niowej. Równocześnie Japo­
nia podjęła środki zapobie­
gawcze w stosunku do osób 
przybywających z Korei Po­
łudniowej do Japonii. (PAP)

przez rolnika i poręczony 
przez jego kółko rolnicze. Na 
podstawie tego skryptu SOP 
będzie natychmiast po otrzy­
maniu rachunków za wykona­
ne prace traktorowo-maszyno­
we, przelewał na bieżące kon­
to kółka odpowiednie kwoty.

PAP

Konkurs na 20-lecie 
rad narodowych—trwa
Zbliżające się 20-lecie Pol­

ski Ludowej jest zarazem 20- 
leciem rad narodowych. Dla 
uczczenia tej rocznicy mie­
sięcznik ..Gospodarka i Ad­
ministracja Terenowa” ogło­
sił w ubiegłym roku (numery 
3, 6 i 11) konkurs na mate­
riały dotyczące powstania, 
rozwoju i działalności rad. 

t
Dotychczas napłynęło na 

konkurs ponad 100 prac na 
różne tematy dotyczące dzia­
łalności rad — począwszy od 
okresu okupacji, a skończyw­
szy na najnowszych wydarze­
niach i zmianach, jakie na­
stąpiły w gospodarce i ad­
ministracji rad w wyniku 
procesu decentralizacji.

Biorąc pod uwągę liczne 
prośby działaczy z terenu, 
którzy nie są w stanie sfina­
lizować rozpoczętych prac do 
31 października br. (termin 
zakończenia nadsyłania prac 
na konkurs) — jury postano­
wiło przedłużyć termin nad­
syłania materiałów konkurso­
wych do 1 grudnia 1963 r.

Materiały należy nadsyłać 
na adres redakcji „GIAT”, 
Warszawa uL Nowogrodzka 
15 2. (PAP)

Na zimę:

Piąć razy więcej rajstop dla dzieci 
- większe dostawy odzieży

Przygotowania do sezonu zimowego w handlu przebiegają 
w tym roku pod znakiem możliwie najlepszego asortymen­
towego dostosowania dostaw do potrzeb rynku. Główną 

uwagę skierowano na zabezpieczenie dopływu artykułów 
typowo sezonowych, których przede wszystkim poszukiwać 
będą klienci.

Mistrzostwa Europy koszykarzy

Spotkanie wielkiej szesnastki
prawdzie we Wrocławiu, stosunkowo mało mówi s' 

* * o koszykarskich mistrzostwach Europy, ale „tempęr!* 
tura” zwyżkuje z każdym dniem. Łatwo zaś przewidzieć * 
w razie dobrej postawy biało-czerwonych, nastąpi prawej^ 
we oblężenie Hali Ludowej na parkiecie której od 4—.i, 
października toczyć się będzie mistrzowska batalia. Przypór 
nijmy, że Bierze w niej udział 16 zespołów: Belgia, Franci 
Izrael, Holandia, Włochy, Finlandia, Turcja, Hiszpania, i/’ 
mimia, Węgry, Jugosławia, Polska, Czechosłowacja, Zspd 
NRD i Bułgaria. ’ ™

Inauguracyjny mecz zostanie ro­
zegrany 4 października o godz. 8 
(tak!), między zespołami Jugosła­
wii i Holandii. Tegoż dnia o godz. 
16 nastąpi uroczyste otwarcie mi­
strzostw. A oto rozkład jazdy pol- 
kich koszykarzy: 4 X spotkają się 
oni z Hiszpanią, 5 X — ze Związ­
kiem Radzieckim, 6 X — z Rumu-
nią, 7 X — z Francją, z
Finlandią, 10 X — z NRD, a 11 X 
— z Czechosłowacją. 12 październi­
ka odbędą się spotkania finałowe, 
a 13 października — finał, przy 
czym o godz. 20 nastąpi zamknię­
cie mistrzostw.

Szanse poszczególnych drużyn? 
Szereg spotkań międzypaństwo­
wych i międzynarodowych, roze­
granych przed mistrzostwami — 
przyniosło sporo nieoczekiwanych 
wyników, co w rezultacie, utrud­
nia stawianie horoskopów. W każ­
dym razie panuje raczej zgodna 
opinia, że najpoważniejszym pre­
tendentem do mistrzowskiego ty­
tułu jest reprezentacja ZSRR, a 
poza tym najwięcej do powiedze­
nia mieć będą koszykarze: CSRS, 
Francji, Węgier i Jugosławii, e- 
wentualnie Włoch i Bułgarii. Fa-

W spartakiadzie 
odzieżowców wygra! Kalisz

Prawie dwa tysiące osób, męż­
czyzn i kobiet wrzięło udział w 
zawodach eliminacyjnych do wo­
jewódzkiej spartakiady Pracowni­
ków Przemysłu włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego. Im­
preza, która została zorganizo­
wana w Kaliszu, zgromadziła 
prawie 300 zawodników.

W turnieju piłki nożnej pierw­
sze miejsce zajęła drużyna Ka­
liskich Zakładów Przemysłu .led- 
wabniczego przed zespołem Za­
kładów Pluszu i Aksamitu w Ka­
liszu i jedenastką Zakładów Jed- 
wabniczych w Turku wśród dru­
żyn w siatkówce mężczyzn pierw­
sze miejsce wywalczył zespół Fa-
bryki Włókienniczych

Długi rejestr „grzechów" 
hamburskiej „Panoramy"
Czynniki rządowe NRF oraz CDU — pisze boński kore­

spondent PAP red. .1. Roszkowski — podjęły obecnie wy­
raźną akcję przeciwko niewygodnej dla siebie, od dawna 
juz krytykowanej, bardzo popularnej tu serii audycji tele­
wizyjnych pod nazwą „Panorama” w telewizji hamburskiej.

CDU w wydanym w środę 
komunikacie wylicza długi re­
jestr ..grzechów” „Panoramy”, 
które — jak z tego wynika — 
polegają po prostu na tym. iż 
autorzy tej serii w czasie swo­
ich cotygodniowych audycji 
sięgali do tematyki, którą 
CDU i rząd boński woleliby 
przemilczeć (handel bronią, 
niedozwolone praktyki policji 
bezpieczeństwa, działalność od 
wetowców, akcja przeciwko 
„Spieglowi”, tolerancja wobec 
hitlerowców) itd.

Próby, nacisku na autorów 
„Panoramy”, których punktem

Adenauer się żegna 
ale nie odchodzi
W środę wieczorem kan­

clerz NRF dr Adenauer wy­
dał w Palais Schamburg po­
żegnalne przyjęcie dla swych 
kolegów z frakcji parlamen­
tarnej CDU CSU. z którymi 
rozstaje się jako kanclerz, 
natomiast będzie nadal współ­
pracował jako przewodniczą­
cy CDU i deputowany do 
Bundestagu. (PAP)

kulminacyjnym było zwolnie­
nie kierownika tej serii Gerta 
von Paczensky’ego, nie dały 
pożądanych dla CDU wyni­
ków: nawet po odejściu Pa- 
czenskyego zespół „Panora­
my” pod nowym kierownic­
twem Ruedegera Proske, daw­
nego współpracownika Pa- 
czensky’ego, nadal opracowy­
wał audycje bardzo krytyczne 
wobec rzeczywistości zachod- 
nioniemieckiej.

Doszło do tego, że — jak 
oświadczył rzecznik rządu boń 
skiego von Hase podczas śro­
dowej konferencji prasowej — 
gabinet zachodnioniemiecki 
zajmował się na ostatnim po­
siedzeniu właśnie sprawą „Pa­
noramy”. krytycznie oceniając 
jej działalność.

Jako motto dla akcji prze­
ciwko „Panoramie” może po­
służyć wypowiedź ministra o- 
brony NRF von Ilassela, na 
jednym z zebrań wyborczych 
w Bremie. Oświadczył on: 
„Niemcy nie zawsze powinny 
wyłączać telewizory, kiedy roz 
poczynają się audycje poli­
tyczne. Jeśli wyłącza się je 
przy „Panoramie” nie mam 
nic przeciwko temu”. (PAP)

Kroki jakie podjął w tym 
kierunku resort handlu we­
wnętrznego przyniosły ko­
rzystne rezultaty w postaci 
dodatkowych partii towarów 
na najbliższe miesiące.

Pierwszą „zimową” pozycją, 
w której zaopatrzenie zapo­
wiada się lepiej niż w roku 
ubiegłym jest ciepła odzież. 
Przeznaczając na konfekcję 
większe ilości tkanin, przemysł 
dostarcza obecnie ok. 540 tys. 
płaszczy damskich i 670 tys. 
męskich (w ubr. jesienno-zi­
mowa sprzedaż okryć dam­
skich wyniosła 340 tys., a mę­
skich — 530 tys.).

Podobnie jest z okryciami 
dla młodzieży. Na sezon przy­
gotowano o 346 tys. ■więcej niż 
w ubr. wełnianych płaszczy 
i budrysówek dla dziewcząt 
i chłopców.

Uzupełnieniem tradycyjnych 
ubiorów zimowych będzie też 
w tym roku konfekcja z tka­
nin i dzianiny laminowanej.

Najważniejszą sprawą — je­
śli chodzi o trykotaże dla dzie­
ci — jest wyraźna poprawa 
zaopatrzenia w rajtuzy baweł­
niane i elastilowe. Koloro­
wych, rozciągliwych rajstop 
dla dzieci ma być w najbliż­
szym sezonie 732 tys.. a więc 
5 razy więcej niż w zeszłym 
roku. Nie powinny również 
nastręczać kłopotów zakupy 
ciepłej bielizny i ubrań tre­
ningowych — popularnych 
dresów dla młodzieży.

Mimo niewielkiego wzrostu 
iiiiiimiiiiiiiiiiiMniimiiiiiiiiiiiHiiw

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznan- 
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka p-7

ogólnych dostaw obuwia, ich 
wybór zapowiada się również 
nieźle.

Zamówienia przedsiębiorstw 
detalicznych hurtownie mają 
realizować w ciągu całego se­
zonu. Wydano też dyspozycje, 
mówiące o konieczności uzu­
pełniania dostaw z przemysłu 
kluczowego szerokimi zamó­
wieniami w miejscowych na­
kładach przemysłu terenowe­
go i spółdzielczości pracy.

PAP

Dzienniki NRD 
o Polsce

Dzienniki NRD przynoszą w 
środę bogaty materiał infor­
macyjny o Polsce. Materiały 
są ilustrowane zdjęciami pol­
skich miast i obiektów prze­
mysłowych.

„Berliner Zeitung* w ko­
mentarzu pt. „Ramię przy ra­
mieniu” przypomina, że w 
przeszłości stosunki między 
Polską a Niemcami nie były 
bynajmniej pomyślne. „Fa­
szyzm niemiecki stosował łań­
cuch zbrodni wobec narodu 
polskiego, likwidując w naj­
bardziej bestialski sposób je­
dną trzecią narodu polskiego,

Dzisiaj między NRD a 
PRL panują całkiem now7e 
braterskie stosunki współpra­
cy, ponieważ NRD z żelazną 
konsekwencją wytrzebiła u 
siebie korzenie agresji i nie­
nawiści wobec innych naro-

Odlewni Metali „Kalimet” z Ka­
lisza przed Pluszownią i Zakła­
dami Jedwabniczymi, a w siat­
kówce kobiet zwyciężyła drużyna 
Pluszu i Aksamitu przed zespo­
łem Zakładów Przemysłu Lniar-
skiego „Lenwit” Witaszycach.

Pierwsze miejsce w strzelaniu.
konkurencji kobiet, zajęła Miel-
czarek (Zakł. Jedwabnicze) przed 
Szwakopf (Witaszyce) i Tomczyk 
(Pluszownia). Najlepszym strzel­
cem w gronie mężczyzn okazał
się Wrzesiński (Fabryka
Firanek Kalisz). Dwa

Tiulu i 
dalsze

miejsca zajęli: Kowalczyk i Dzię- 
cielewski — z Pluszowni.

W zawodach lekkoatletycznych
zwyciężyli kobiety: 60
sarska 9.3. 100 m Krawczyk 
m Czekała 1.16,2, skok 
Szeweluk 115 cm, skok

m Pi-
16,4, 400 
wzwyż 
w dal

Pistrzyńska 352 cm, kula Malicka 
7.79 m, rzut dyskiem Mituła 19,85

12,2, 
m

Mężczyźni: 100 m Błaszczyk
400 m Tomaszewski 59,6, 800

Wojciechowski 3000 m
ten sam zawodnik w czasie 9.55.2, 
skok wzwyż Nowaczyk 163 cm i 
w skoku w dal 573 cm! w rzucie
dyskiem .Taroma 29,15 m 
La wron 9.90 m.

W ogólnej punktacji 
miejsce uzyskała ekipa

i w kuli

pierwsze 
Fabryki

Pluszu i Aksamitu, gromadząc 211 
pkt. Jej też wręczono puchar 
przechodni zarządu okręgowego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków tego przemysłu. Dlasze miej­
sca w kolejności zajęły drużyny: 
Kaliskiej Fabryki Tiulu i Fira­
nek, Kaliskie Zakłady Jedwab- 
nicze, Zakłady Przemysłu Lniar- 
skiego w Witaszycach. „Kalimet” 
— Kalisz i Garbarnia Gniezno, (p)

Zapaśnicy gotowi do meczu 
z Bułgarią i Danią

Kadra narodowa i olimpijska w
zapasach przebywać na
waniu w Jeleniej Górze, przygo-

zgrupo-

towując się do zawodów między­
państwowych z Bułgarią i Danią. 
W zespole kadrowicźów ■ wystę­
puje również kilku reprezeńtan- 
ipw Poznani^ i 'iSulmierzyc.

Zapaśnikom 'yiuelkopolski oraz 
ich kolegom z1 innych okręgów 
dziękujemy za 'przesłane pozdro­
wienia spod Karkonoszy, p)

WIELKI KONKURS „KOZIOŁKOW“ trwa! 183 cenne wody
w tyiń 2 samochody MOSKWICZ" i „SYRENA

chowcy nie zapominają także 
biało-czerwonych, których ?-.i’ 
cza się do czołowych drużyn h/' 
niej u. Można się z tym zgodzi 
Polacy, na zgrupowaniu w Oliu " 
doszlifowali formę (uznaje sie * 
za zadowalającą), aczkolwiek 3 
wydaje się, by mogli nas zask^ 
czyć tak przyjemnymi niespoązia 
kami, jak na Olimpiadzie w R n 
mie. Cechą turnieju wrocławskie' 
go będzie chyba wyrównany po_' 
ziom. Trudno bowiem, poza Bel 
gią, NRD i Holandią, wskazać itC 
nych outsiderów.

Na zakończenie, kilka ciekawo 
stek: Wrocławskie zakłady pra ' 
obejmują patronaty nad poszczą 
gólnymi uczestnikami turnieju.ya 
szymi koszykarzami opiekować sie 
będą Wrocławskie Zakłady Budów 
nictwa Przemysłowego nr 2. 
nośląski potentat przemysłowy - 
„Pafawag” — obejmie patronat 
nad Rumunami, a „Elwro” — nad 
zespołem radzieckim.

Ceny biletów' wahają się w grg. 
nicach od 10—25 zł. W sprzedaży 
są także karnety (po 260 zł), Up0. 
ważniające do oglądania wszyst­
kich spotkań wrocławskiego tur. 

. nieju.
Mistrzostwa będą obsługiwane 

przez blisko 50 dziennikarzy kra- 
jowych i 35 zagranicznych. Naj­
więcej — bo po 8 — sprawozdaw­
ców zgłosiły Jugosławia i Francja.

Na trybunach Hali Ludowej bę­
dzie 4,5 tys. miejsc. A więc mało, 
jak na taki turniej. Wprawdzie 
we Wrocławiu kosz nie cieszy się 
„poznańską popularnością”, ale 
i tu ma sporo entuzjastów'. A prze 
cięż nie można zapomnieć o wy­
cieczkach i pojedynczych kibi- 
cach-turystach z kraju i zagrani­
cy.

M. Ł

Zwycięstwa Gąsioika 
i Piątka

Podczas rozgrywanego w Gliwi­
cach klasyfikacyjnego turnieju 
tenisowego Gąsiorek pokonał Ko- 
walczewskiego 0:6, 6:4. 6:1, a Pią­
tek zwyciężył Biełanowicza 5:7, 
6:3, 6:0. W turnieju nie biorą 
udziału Nowicki i Orlikowski. (x)

Przed kajakarzami 
Poznania 

jeszcze ciekawe regaty 
Prawie zupełnie bez echa prze­

szły ostatnie długodystanso­
we regaty na Warcie, organizo­
wane od wielu lat. Zbyt w.ele 
było ciekawych imprez by moż­
na było udać się nad Wartę, 
gazie w wyścigach od Śremu do 
Poznania uczestniczyło około 155 
kajakarzy, mężczyźni i kobiety, 
w różnym wieku i na różnych 
dystansach.

Bieg sztafetowy Śrem — Po‘ 
znań zgromadził na starcie pić1- 
dwuosobowych osad. Wygrał po 
raz trzeci z rzędu Zawisza B'd' 
goszcz przed Posnanią i Wari$. 
Zwycięzcy otrzymali puchar ufun­
dowany przez inicjatorów tego 
wyścigu MKS Surma w Poz”a 
niu. W czwórkach juniorów (P^sz 
czykowo — Poznań) zwycięzj 
Stomil przed Wartą i PosnanM. 
w jedynkach kobiet (Dębina 
Poznań) Dominiak — Stomil Prze^ 
Kulczak — Posnania i Torzeck* ' 
Stomil. Z 29 zespołów dwoje' 
mężczyzn — zwycięsko wyszis 
osada Surmy. ,

Punktacja tych regat jest nastę­
pująca: 1. Warta 316 pkt., 
218, Posnania 200. Surma H«.
106, Zawisza 76, Energetyk ■ • 
Budowlani 66 i Lech 16.

6 października nastąpi na a 
cie zamknięcie sezonu o* 
poznańskim. Z tej okazji od V 
się regaty na krótkich dys 
sach. Udział wezmą również 
nadyjki. Do zawodów tych kaz 
klub może wystawić P° le . 
osadzie do każdej konkuren

Dla zawodników zgruPOw®?: 
w Ośrodku Przygotowań ''g 
pijskich nie zakończy się jesz 
•sezon. Reprezentanci pięciu 
z Poznania. Szczecina. Wrocław^^ 
Bydgoszczy i Warszawy stanąrzM 
zawodów organizowanych P-^ 
PKO1. 13 października w Wa< “ ’

Po krótkim odpoczynku w 
stopadzie odbywać się będą a 0. 
marca 1964 r. ćwiczenia i PrZ- . 
towania w krytych basenach-

wątłości 500.000 z*
oraz, wielę innych czekają na Ciebie!



Problem paszowych 

niedoborów

SZCZYPTA 
OPTYMIZMU

Tegoroczna posucha, pa­
nująca w okresie lipiec 
— sierpień, jest wciąż 
tematem dla prasy i ra­

dia, dla wielu narad, konfe­
rencji i zebrań. Przejęci tro­
ską o rozwój hodowli zwie­
rząt, działacze i autorzy arty­
kułów prasowych, naukowcy 
i praktycy, starają się znaleźć 
najlepsze sposoby i środki za­
radcze dla przezwyciężenia 
mogących powstać na wiosnę 
trudności paszowych.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
susza spowodowała lekki spa­
dek produkcji roślinnej w o- 
góle. a upraw pastewnych w 
szczególności. Jeśli chodzi o 
zboże, to spadek w naszym wo 
jewództwie jest niewielki, o- 
koło 130 kg na hektarze, w su­
mie 60 tysięcy ton produkcji 
globalnej — jak zaznaczył na 
wtorkowej naradzie*) aktywu 
rolnego województwa — mgr 
Jan Heidrych. Najdotkliwiej 
susza dała się we znaki bura­
kom cukrowym i ziemniakom, 
wsiewkem koniczyny, lucer­
ny i seradeli, wstrzymała roz­
wój traw na łąkach i pastwi­
skach oraz zahamowała pra­
widłowy przebieg upraw po- 
plonów ścierniskowych.

Drugi szacunek plonów, do­
konany pod koniec sierpnia 
przez państwową . służbę rol­
ną. wykazał obraz nie bardzo 
optymistyczny dla rozwoju 
produkcji hodowlanej. Stąd 
przeciwdziałanie władz par­
tyjnych i państwowych, poszu­
kiwanie środków zaradczych, 
zwiększenie dostaw paszy tre­
ściwej itp.

Tymczasem we wrześniu na­
stąpiła korzystna zmiana wa­
runków klimatycznych. Sama 
przyroda przyszła niejako w 
sukurs poczynaniom ludzkim. 
Obfite opady deszczowe przy­
niosły oddech zeskorupiałej 
ziemi. Ożywiła się wszelka ro­
ślinność. Zazieleniły się pa­
stwiska i nastąpił odrost traw 
na łąkach oraz wsiewek pa­
stewnych na polach. Buraki 
cukrowe, których plony oce- 

naszym wojewódz-niano
twie pesymistycznie, poprawi­
ły swój stan. W sierpniu sza­
cowano 220 q z ha, obecna a- 
naliza wykazała, że można się 
spodziewać średnio w woje­
wództwie 260 q, a w niektó­
rych rejonach cukrowniczych 
(Miejska Górka, Zduny, 
Zbiersk), nawet do 300 q z ha. 
Rzecz jasna, że w odpowied­
nim stosunku wzrosną również 
plony liści, a w czasie kampa­
nii cukrowniczej, przydziały 
wysłodków, które stanowią 
przede wszystkim dobry ma­
teriał na kiszonki.

Wśród rolników zapanowa­
ły ^bardziej optymistyczne na­
stroje, co dało się odczuć w 
dyskusji na wspomnianej na­
radzie w Poznaniu. Ta szczyp­
ta optymizmu jest zjawiskiem 
pozytywnym. Nie znaczy to 
jednak — jak słusznie podkre­
ślano — że przyroda rozwiąże 
całość zagadnienia, że zlikwi-

*) Narada, zwołana przez Prezy­
dium WRN i Komitet do Spraw 
Rolnictwa przy KW PZPR w dniu 
24 IX 1963 r. — o czym donosili- 
śniy.
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A ciężka pnie się w górę przez so- 
snowy lasek. U wierzchołka 

k_7 pagórka las rzednie: z prawej 
widać błękitną taflę jeziora 

Mueritz, z lewej czerwienią się dachy 
miasteczka Waren. Przypomina mi się 
zachęcający slogan, który zaradni oj­
cowie meklemburskiego miasteczka 
ukuli dla ściągnięcia turystów: „Lu­
bisz wodę, lasy, wędrówki? Odwiedź 
Waren...” Okazało się, że amatorów 
wody, lasów i wędrówek jest w NRD 
tylu, iż 20 tysięczne miasteczko nie 
może sprostać napływowi gości.

Co innego, gdy jest się młodym. 
Wówczas nie trzeba martwić się o 
pokój w warneńskim hotelu. Wystar­
czy iść dalej tą ścieżką, prosto pod 
górę, aż do furtki nad którą wisi ta­
bliczka: „Jugendherberge Am Nessel­
berg” — „Gospoda Młodzieżowa Am 
Nesselberg”. Za płotem widać dwa 
piętrowe budynki, obok nich trzy 
spore, 10-osobowe namioty, w pobli­
żu boisko do siatkówki, na którym 
właśnie uwija się tuzin opalonych na 
czekoladowy kolor drągali. Wszędzie 
pełno młodzieży.

Jedynym człowiekiem nieco star­
szym od młodocianych lokatorów 
„Jugendherberge Am Nesselberg’ 
jest kierownik placówki, 32-letni pe­
dagog Werner Hamann. Już od 6 lat

W młodzieżowej gospodzie
Korespondencja własna z NRD

gospodarzy tutaj, otoczony gromadą 
krzykliwych i pełnych wigoru gości. 
Kłopotliwe? Być może, ale p. Ha­
mann lubi tę pracę. Chętnie odpo­
wiada na pytania dziennikarza:

— „Jugendherberge” w Waren jest 
jedną z około 350 „Gospód Młodzie­
żowych” rozsianych na terenie całej 
NRD. W najbliższej okolicy, rad je­
ziorem Muerlitz, znajdują się jeszcze 
trzy tego typu placówki: w Roebel, 
Zielow i Mirów. Założeniem jest, aby 
pokryć całą Republikę siecią „Go­
spód” położonych na szlakach tury­
stycznych, w odległości jednego dnia 
pieszej wędrówki jedna od drugiej.

Nasza „Gospoda” w Waren dyspo­
nuje 35 miejscami noclegowymi. W 
sezonie letnim jej pojemność zwięk­
sza się o 30 miejsc w namiotach. Każ­
dy młody człowiek może otrzymać 
tutaj nocleg w cenie od 25—50 feni- 
gów (dwa razy taniej niż kosztuje 
paczka popularnych papierosów). O- 
czywiście. nie oferuje sic tu komfor­
towych warunków, ale młodzieży w 
zupełności to wystarczy, byle było 
czysto i pod dachem...

— pobliskiego jeziora z plażą, łódka­
mi do wynajęcia i przystani dla spa­
cerowych statków.

Mam pewne wątpliwości: — A co 
dzieje się w „Gospodzie” zimą?

— Nawet w sezonie zimowym „Ju­
gendherberge” jest stale pełna. Urzą­
dza się tu kursy FDJ, czasem przyby­
wają związkowcy i członkowie innych 
organizacji społecznych.

— „Gospody” są chyba instytucją 
dość kosztowną?

— W skali Republiki wydaje się 
rocznie na ich utrzymanie, remonty 
itp. kwotę około 7 milionów marek. 
Nie jest to tak wiele, jeśli zważyć ko­
rzyści, których przecież nie da się 
przeliczyć na gotówkę. Ułatwiają one 
poznawanie ojczystego kraju nawet 
niezamożnym młodym ludziom — 
mieszkanie na całe wakacje kosztuje 
tylko kilkanaście marek. Dla uzupeł­
nienia podam jeszcze jedną liczbę: 
„Gospody Młodzieżowe” w NRD u- 
dzielają w ciągu roku około 4 milio­
nów noclegów. To naprawdę sporo. 
W 1955 roku, gdy oddawano do użyt­
ku naszą ..Gospodę" w Waren, liczba 
udzielonych noclegów wynosiła 2.5 
miliona. W ciągu ośmiu lat przybyło 
więc półtora miliona...

JACEK MAZIARSKI

skutki suszy, że zniwelu­
je deficyt paszowy.

TeS® nie należy się spodzie­
wać. Mimo wszystko, deficyt 
pasz objętościowych jest zna­
czny. I dlatego wszystkie bez 
wyjątku gospodarstwa rolne 
obowiązuje nadal skrupulatne 
przestrzeganie wskazań i zale­
ceń w zakresie gromadzenia 
Pasz roślinnych i racjonalne­
go ich zużytkowania. Chodzi 
tu bowiem nie tylko o utrzy­
manie obecnego stanu pogło- 
wia bydła i trzody chlewnej, 
ęle o jego dalsze podnoszenie 
ilościowe i jakościowe, o przy­
śpieszanie tuczu bekonów i 
sztuk słoninowo-mięsnych o- 
raz wzrost wydajności mlecz­
nej krów.

Dla osiągnięcia tego celu, a 
przynajmniej, dla ułatwienia 
pracy w zakresie

paszowej. 
wyda w 
zalecenie,

WRN 
dniach
zebrań wiejskich,

organizacji 
Prezydium 

najbliższych 
urządzania 

, na których 
ustalać się będzie z poszcze­
gólnymi rolnikami plany gro­
madzenia pasz, przygotowy­
wania kiszonek z najróżniej-^ 
szych komponentów — łętów 
ziemniaczanych, naci mar- 
chwianej, koniczyny, lucerny, 
kukurydzy, zielonych poplo- 
nów. liści buraczanych i wy­
słodków. Organizowane będą 
pokazy racjonalnego żywienia 
inwentarza i uszlachetniania 
pasz słomiastych przez wzbo­
gacanie ich w białko, amino­
kwasy i węglowodany. Zorga­
nizowane zostaną, w’zorem ro­
ku ubiegłego, praktyczne po- 

parowania kiszenia
ziemniaków, co jest szczegól­
nie wskazane z uwagi na wtór 
ną ich wegetację na polu.

Pomoc państwa dla rolnic­
twa jest bardzo wszechstron­
na: finansowa, materiałowa, 
paszowa i organizacyjna. Przy 
chodzi ona w jak najbardziej 
odpowiednim czasie i — li­
mie jętnie wykorzystana — mo­
że ograniczyć do minimum 
niedobory paszowe, powstałe 
wskutek suszy, (kj)

W sprawie Giecza

Rezerwat
i co dalej?

22
którym, 
wystawę

lipca br. uroczyście otwarto rezer­
wat archeologiczny w Gieczu (pow. 
Środa). Publiczności udostępniono 
wtenczas wybudowany pawilon, w 
obok miłej kawiarenki, urządzono 
(projekt ari. plastyka Ludomira Kap-

czyńskiego), przedstawiającą w sposób zwię­
zły i zarazem prosty dzieje grodu gieckiego, 
wzbogaconą fotosami z wykopalisk, mapka­
mi i planami. Rezerwat ten wzbudził duże 
zainteresowanie wśród okolicznej ludności, 
nie ma nikogo w najbliższych wioskach, kto by 
nie orientował się w historii Giecza ongiś 
sławnego z załogi wojów pierwszych piasło- 
wiczów, a dziś z jedynego w kraju tego ro­
dzaju rezerwatu. Zainteresowali się i pozna­
niacy, chętnie tu przyjeżdżają, by podziwiać

aicyzacja oświaty i wy­
chowania nie jest w 
naszym kraju wyna­
lazkiem epoki socja­

lizmu. Tradycje walki o ze­
świecczenie życia .społeczne­
go są stare i bogate. Już w ro­
ku 1309 powstał np. w Legni­
cy projekt przekształcenia 
szkoły niższej na szkołę, w 
której wykładano by, jak cy­
tują w swej pracy J. Bardach 

Labuda*) .księgi
świeckie, przyrodnicze i inne 
rozmaite, do których są przy­
gotowani słuchający”. Z koś­
cielnym charakterem, stano- 
wością i uprzywilejowaniem 
majątkowym uczniów zrywa 
z inicjatywy burmistrza i raj­
cy miejskiego, a równocześn.e 
profesora medycyny Pik-Za- 
wadzkiego założona w roku 
1588 w Krakowie Szkoła No- 
wodworskiego. Charakter
szkoły świeckiej, opartej cał­
kowicie na laickim progra­
mie nauczania miało powstałe 
w połowie XVII stulecia z 
inicjatywy Krzysztofa i Łu­
kasza Opalińskich — gimna­
zjum sierakowskie. Uczono 
tam takich przedmiotów, jak: 
geografii, kosmografii, astro­
nomii, pewnych elementów 
fizyki, anatomii, fizjologii i 
geologii zupełnie niezna-
nych innym ówczesnym szko­
łom polskim.

Jednak tendencje laicyzacji 
oświaty w Polsce, nasilające 
się w okresie reformacji, do­
tyczyły zaledwie wąskiego 
odcinka nauczania, obejmując 
jedną lub w najlepszym przy­
padku — kilka szkół. O ze­
świecczenie wszystkich szkół 
Rzeczypospolitej pokusiła się 
dopiero Komisja Edukacji 
Narodowej, wy brana w roku 
1773 przez Sejm. I chociaż w 
początkach działalności Ko­
misji Edukacyjnej szkoły nie 
przestały być duchownymi, to 
jednak uczyniono w ich reli- 
gijno-kościelnym charakte­
rze poważny wyłom. Wprowa­
dzono do szkół nową „naukę 
moralną” odrzucającą sankcje 
religijne na rzecz sankcji spo­
łecznych. rozumowych. Zmie­
rzała ona do przyswojenia za-

*) • Historia Polski-, rozdz. VIII 
„Kultura polska w dobie zjedno­
czenia’’, 1957.

dobrze zachowane wały i odkopane 
liny Bolesławowego palatium.

Upłynęły zaledwie dwa miesiące i 
wilon muzealny zacieka. Idzie zima 
zabezpieczenia. Utrzymanie takiego 
kosztuje około 100 tysięcy złotych 
nie ma kto tych pieniędzy dać. Bo
wytworzyła się paradoksalna. Rezerwat giec-
ki należy 
więc ono 
się swoja 
Poznaniu, 
się zgodzić na wydawanie pieniędzy poza 
granicami administracyjnymi. Władze powia­
towe w Środzie chętnie by pomogły, ale brak 
im i podstaw' i funduszy — przecież to pla­
cówka podlegająca Muzeum i Poznaniowi. 
W tej sytuacji Gieczowi grozi to, co go spot­
kało w roku 1038 — nowa ruina.

A może Wydział Kultury Prezydium WRN 
i Wydział Kultury Prezydium RN m. Poznania 
znajdą jakąś radę, zapim czas nie zdemoluje 
rezerwatu?

równo wierzącym jak niewie­
rzącym tych samych zasad 
międzyludzkiego współżycia i 
współdziałania.

Piękną kartę w dążeniu do 
laicyzacji już nie tylko oświa­
ty i wychowania młodzieży 
ale i całego społeczeństwa, 
ma poznański ruch laicki lat 
czterdziestych ubiegłego stu­
lecia. Grupa postępowej in­
teligencji m. in. Karol Libelt, 
Edward Dembowski. Ignacy 

skupiona wKisielnicki
„Rok” i „Tygodnik 

’ walczy o ukształ- 
nowego człowieka, 
obywatela. „Nowy 

poznańskiego o­

pismach , 
Literacki” 
towanie 
nowego 
człowiek”
środka laickiego posiada wie­
le cech w jakie i współczes­
ny ruch laicki pragnie wypo­
sażyć pokolenie budujące so­
cjalizm. Należy do nich prze­
de wszystkim miłość ojczyzny, 
ujawniająca się nie w sło­
wach, ale w pracy dla jej 
dobra. Dalej: odwaga w życiu 
cywilnym i publicznym, soli­
darność, umiłowanie i wy­
trwałość w pracy, umiejęt­
ność doprowadzenia do koń­
ca raz rozpoczętej roboty, u- 
porczy we dążenie do celu, 
dokładność, ścisłość itp. W 
zakresie nauczania poznański 
ośrodek laicki walczył o wy­
emancypowanie szkoły spod 
wpływów Kościoła, który 
sprawiał władzę zwierzchnią — 
kontrolną nad szkołami. W 
wyniku tego nauczyciele na 
zebraniach powiatowych, któ­
re w połowie 1847 roku od­
były się w całym Wielkim 
Księstwie Poznańskim, zażą­
dali. „aby inspekcja szkół 
księżom odebrana, a osobom 
innym powierzona została”.

W latach międzywojennych 
o laicyzację społeczeństwa
walczyły najtęższe umysły
Polski, m. in. prof. Wacław7 
Nałkowski prof. Henryk U-
łaszyn — znany wielu star­
szym poznaniakom ze swoich 
śmiałych wystąpień, ostro 
krytykowanych przez ówczes­
ną poznańską prasę z „Kurie-
rem 
prof.

Poznańskim” na czele, 
Władysław Wytwicki

oraz prof. Tadeusz Kotarbiń­
ski. Ten ostatni tak pisze w 
10 numerze' „Racjonalisty” w 
roku 1931:

podwa-

już pa- 
— brak 
ośrodka 
rocznie, 
sytuacja

do Muzeum Archeologicznego, a 
jest zobowiązane do opiekowania 
placówką, ale władze miejskie w 

które subsydiują Muzeum, nie chcą

J. H.

Dla niespodzianych przybyszów re­
zerwuje się stale 10 proc miejsc. W 
ostateczności można też rozłożyć sien­
niki na podłodze...

W trakcie rozmowy kierownik Ha­
mann wydobywa z szuflady gruby 
zeszyt oprawny w czerwoną skórę. 
Okazuje się, że zawarta w nim jest 
niespodzianka: przed trzema laty ba­
wiła tu grupa polskich turystów. Po­
zostawili po sobie miłe wspomnienia 
tudzież ślad w książce pamiątkowej 
„Gospody”.

Pora teraz obejrzeć urządzenia „Go­
spody”. Kierownik Hamann demon­
struje mi pomieszczenia sypialne. Po­
koiki są niewielkie i schludne, łóż­
ka piętrowe. Brak pościeli, zastępują 
koce. Tak jest taniej, a prawdzi­
wemu turyście nie potęzeba przecież 
prześcieradeł... — śmieje się kierow­
nik Hamann. Do dyspozycji miesz­
kańców „Gospody” stoi ' kuchnia, 
gdzie można samemu przygotować so­
bie posiłek, obok niej jadalnia, umy­
walnia, wreszcie biblioteczka z apa­
ratem radiowym. I to już wszystko, 
jeśli nie liczyć największej atrakcji

ralny polega bardzo często na od­
rzucaniu tego, co w przeszłości 
uznawano za potrzebne i wartoś­
ciowe. Bywały i są dobra o war­
tości krótkotrwałej, doraźnej np. 
sztuka przepisywania ksiąg. Po­
stęp kulturalny wymaga odrzuce-

wszystkiego, co stare inia tego 
przeżyte, ięc porzucenia
starych poglądów. Bo nich naie- 

Usunięciereligia.
nauki religii ze szkoły nie roz­
wiązuje jednak problemu. Szko­
ła musi czynnie wystąpić prze­
ciwko w-szelkim wpływom religij­

względu na to Skądnym bez i 
one płyną”. 

Ciekawa i bardzo bogata
jest tradycja ruchu laickiego 
w Polsce. Zainteresowanych 
tym tematem odsyłam do świe­
tnej pracy dr. Bolesława Pleś- 
niarskiego pt. ,.Zarys historii 
laicyzacji oświaty i wychowa­
nia w Polsce” wydanej przez 
,.Iskry”. Na tle jednak rady­
kalnej myśli laickiej, reprezen 
towanej np. przez prof, T. Ko­
tarbińskiego, świeckość szkół 
jest zaledwie pierwszym kro­
kiem do ukształtowania się 
nowej socjalistycznej szkoły. 
Starając się przygotować mło­
dzież do życia w ustroju so­
cjalistycznym, pedagogika so­
cjalistyczna musi zdecydowa­
nie wypowiedzieć się przeciw 
wszystkiemu, 
kwestionuje 
ustroju. Musi 
wieka, który 
rozumie, lecz

co podważa lub 
zasady naszego 
wychować czło­
nie tylko zna i 
także jest głę­

boko przekonany o słuszno­
ści zasad socjalizmu. Takiego 
człowieka, który będzie akty­
wnie i twórczo uczestniczył w 
budowie nowego ustroju, czer­
piąc ze swej pracy radość i 
poczucie życiowego sukcesu.

Dlatego przed społecznym 
ruchem laickim stają dziś no­
we zadania. Pogłębienia pracy 
ideowo-wyćhowawczej i zróż­
nicowania jej form tak, by 
dały gwarancje dotarcia do 
jak najszerszych rzesz społe­
czeństwa. Warunkiem prawi­
dłowej realizacji laickiego 
programu nauczania i wycho­
wania w szkole, jest bowiem 
przychylna dlań atmosfera w 
społeczeństwie. Mówiono o 
tych sprawach na ostatnim ple 
narnym posiedzeniu Zarządu 
W oj e wódzk i ego To wa rzys t wa 
Szkół Świeckich. Plany pracy 
Towarzystwa na najbliższy 
okres idą w kierunku uwielo- 
krotnienia wszystkich dotych­
czasowych form działalności, 
przez zwiększenie sieci uni­
wersytetów dla rodziców, licz­
by odczytów i prelekcji środo­
wiskowych oraz kontynuacji 
Studium Kultury Życia dla 
dorastającej młodzieży. Jedno­
cześnie Towarzystwo będzie 
starało się zbliżyć z problema­
tyką świeckiego wychowania 
do inteligencji działającej w 
terenie, która nie zawsze ucze­
stniczy w procesie laicyzacji 
swego środowiska, chociaż 
jest najbardziej do tego powo­
łana. Dla pogłębienia wiedzy z 
zakresu socjalistycznej peda­
gogiki TSŚ otwiera Wojewódz­
ki Uniwersytet — pomyślany 
jako wolna wszechnica Towa­
rzystwa. Wszystkie te poczy­
nania godne są społecznego 
poparcia, dążą bowiem do te­
go, by nie było rozszczepienia 
między współczesnymi wymo­
gami życia a przygotowaniem 
do niego społeczeństwa.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Eskadry 
artystyczne 
Festiwal zespołów 

Loiniciwa
Operacyjnego

F
estiwal Zespołów Arty­
stycznych Lotnictwa O- 
peracyjnego (21 — 23 
bm.) zapoczątkował wy­

stęp zespołu dramatycznego ; 
sztuką Bertolta Brechta „Mat­
ka Courage i jej dzieciSztu­
ka to niełatwa i trzeba podzi­
wiać odwagę 15 miłośników, 
teatru amatorskiego. Musieli 
oni dobrze poznać okres woj­
ny trzydziestoletniej (drugie ' 
ćwierćwiecze XVli w.), opano- : 
wać tekst nie zawsze szczęśli­
wego tłumaczenia St. J. Lecą. ! 
Nieudane było posługiwanie 
się magnetofonem w partiach 
wprowadzających do poszczę- ; 
góinych aktów. O wiele lepiej 
ustępy te wypadłyby, gdyby je 
ktoś bezpośrednio wygłosił ze 
sceny. Matka Courage (Irena 
Iskra) gubiąca swoje dzieci w 
wędrówce po swiecie, wśród 
wojsk wzajemnie siebie zwal- ' 
czających, była przekonywają- ‘ 
ca, inni artyści mimo nieobycia , 
scenicznego dołożyli maksy- ■ 
mum woli, aby sztuka Brechta 
wypadła jak najlepiej. Sceno- ‘ 
graf — Aleksander Pieczul w 
konsultacji ze scenografem Te- : 
atru Polskiego w Poznaniu — 
Stanisławem Bąkowskim posłu­
giwał się dość oszczędnie ele­
mentami scenicznymi, nie rezy­
gnując jednak z ich „czytelno­
ści”.

Trudno mi powiedzieć, który । 
z zespołów estradowych był 
najlepszy. Dobór deklamacji, • 
piosenek, skeczy, dialogów, I 
melodii — jak można było wy­
snuć z pokazanego repertuaru 
— nie jest tak bardzo bogaty. ! 
Po drugie — poziom arty­
styczny jest uzależniony od te­
go, kto jest wykonawcą i jakie 
ma przygotowanie. W zespole, 
który pokazał „Radosny jubi­
leusz w kawiarence pod gwiaz­
dami”, widziałem oficerów, 
podoficerów i szeregowców, 
gdy w zespole „Sadza” popisy­
wali się żołnierze do rangi ka­
prala włącznie. Pierwszy więc 
pokazał się okazalej. Zespoły 
złożone z szeregowców bar­
dziej mi się jednak podobały ■ 
przez swoją bezpośredniość i 
naturalność i klimat żołnierskie­
go życia.

Nie wszystkie składanki esłra 
dowe byty moim zdaniem uda­
ne. Na przykład „Radosny ju­
bileusz w kawiarence pod 
gwiazdami’ zbyt był kawiarnia­
ny, za bardzo „cywilny”, gdy 
widz spodziewał się elemen­
tów wojskowych, patriotycz­
nych. Inne programy zawiera­
ły w pierwszej części (oficjal­
nej) dużą dozę patriotyzmu, 
nawiązywały do powstania lu­
dowego wojska. W drugiej zaś 
— dominowała miłość. Miłość 
w przygodzie, w skeczach i w 
piosence. Ujawniło się tu nie 
wielkie bogactwo utworów do­
stosowanych do potrzeb woj­
ska. Zabrakło też większej licz­
by nowych piosenek wojsko­
wych, melodyjnych, takich, co 
słuchaczowi nie wypadają z pa­
mięci, towarzyszą mu w mar­
szu, w zajęciach wojskowych i 
poza służbą wojskową. Czyżby 
kompozytorzy nie widzieli wca­
le potrzeb wojska?

Żołnierze — wykonawcy by­
li przejęci festiwalem, chodziło 
im o honor swoich jednostek. 
Godny podziwu jest ich trud 
w opanowaniu pamięciowym 
tekstów, nieraz bardzo długich, 
w przyswojeniu sobie swobody 
na scenie. Orkiestry jazzowe 
dobre. Słuchacze nie szczędzili 
im słusznych braw.

Osobne słowa uznania nale­
żą się cłeklamatorom, a szcze­
gólnie estradzie poetyckiej, 
która dała program pt. „Żoł­
nierska droga” z dużym odczu­
ciem wewnętrznym i z pato­
sem patriotyzmu. Bo na wojsko 
my cywile patrzymy nieco mo­
że inaczej niż sami żołnierze. 
Interesuje nas nie tylko ich wy­
posażenie techniczne, ale i ła­
dunek miłości ojczyzny i woli 
obrony pokoju, tego ładunku 
szukamy nawet na estradzie. 
Znajdywaliśmy go właśnie w 
indywidualnych i zbiorowych 
recytacjach.

Festiwal udał się: wzbudził 
ambicje artystyczne u żołnie­
rzy, wykazał niedostatki i do­
bre strony reperluaru, przybli­
żył wreszcie wojsko społeczeń­
stwu,

JÓZEF HALĄGOWSKI



WRZESIEŃ Kośmy,

27 Damiana

piątek Słońce: 6.40—18.48

TEATRY
KALISZ — 5,Gbury”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Po­

ślubny rejs”, CZARNKÓW — 
„Ten, który wrócił”; GNIEZNO 
— Lech: „Dziewczyna z hotelu”, 
Polonia: „Rewia o północy”, GO­
STYŃ — „Dni powszednie i świę­
ta”, JAROCIN — „Dziewczęta”; 
KALISZ — Kosmos: „Biały ka­
nion”, Oaza: „Czarny monokl”, 
Stylowe: „Skrawek błękitnego 
nieba”, Wolność. „Porucznik ja­
zdy”, KĘPNO — „Poławiacze gą­
bek”, KOŁO — „Lot kapitana 
Loya”; KONIN — Górnik: „Ka­
pitan Leś”, Energetyk — nie­
czynne, KOŚCIAN — „Mieszkanie 
nr 8”, KROTOSZYN — „Żywa 
woda”, LESZNO — „Jak zdobyć 
męża”, MIĘDZYCHÓD — „Burz­
liwa młodość”, NOWY TOMYŚL 
—- „Serce i szpada”; OSTRÓW — 
Roma: „Europolis”, Słońce: „Pra­
gnienie”, OSTRZESZÓW — „Tra­
per z Kentucky”; PIŁA — Iskra: 
„Trzynastego nocą”, Millenium: 
„Sławne miłości”, RAWICZ — 
„Moderato cantabile”, SŁUPCA 
— „Żywi bohaterowie”, ŚREM — 
„Kto sieje wiatr”, ŚRODA — 
„Stfaż przyboczna”, SZAMOTUŁY 
—- „Sprawa Niny B”, TRZCIAN­
KA — „Rio Bravo”, TUREK — 
„Mściciel z Laramie”, WĄGRO­
WIEC — „Pan bez mieszkania”, 
WOLSZTYN — „Gdy byliśmy mło 
dzi”, WRZEŚNIA — „Światła na 
mordercę”.
RADIO

WARSZAWA I; 7.54 — Muzyka; 
8.35 — Fel. ekonomiczny; 8.50 — 
Suity rozrywkowe; 9.30 — „Czego 
chętnie słuchamy”; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11 — Koncert symf.; 
12.45 —- Korespondencja z zagra­
nicy; 13 — Fragmenty instrumen­
talne z oper; 13.25 — „Pani Bova- 
ry” ode. 41 powieści Gustawa Flau 
berta; 13.45 — Muzyczny tydzień 
Poznania; 14 — Spacerkiem po Po­
znaniu; 14.15 — Mel. jesieni; 14.30 
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — Dla dzieci; 15 — Kil­
ka melodii; 15.10 — Pieśni do poe­
zji Aleksandra Puszkina; 15.30 — 
Dla dzieci; 18 — Dla młodzieży; 
18.25 — Loteryjka muzyczna; 18.45 
Z cyklu: „Sezamie otwórz się”; 
19.30 — III Reportaż z VIII Mię­
dzynarodowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej; 20.20 — Dyskusja 
literacka; 20.40 — Do tańca zapra­
szają orkiestry: Paula Piota, An- 
gele Pinto i Francka Pourcela; 
21.27 — Sport; 21.30 — Koncert słyń 
nych solistów; 22.05 — Festiwal słu 
chowisk czechosłowackich.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

POZNAŃ: 9.30 — Melodie ludo­
we; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 — 
„W imperium czterech stron świa­
ta”; 10.10 — „Nowiny i nowinki 
muzyczne”; 10.30 — Koncert muz. 
dawnej; 11 — „Czarne gwiazdy”; 
11.30 — Muzyka; 12.15 — Utwory 
fortepianowe; 12.45 — „Swojskie 
melodie”; 13 — Dla klas I i II; 13.20 
Melodie rozr.; 13.30 — Felieton 
muz. J. Waldorffa; 14 — „Szwam- 
brania” — fragment powieści Lwa 
Kosiła, przekład Jana Karola 
Wende; 15.10 — Muzyka; 15.30 — 
Z cyklu: „Das wohltemperierte 
Klavier” — Jana Sebastiana Ba­
cha. Preludium i Fuga G-dur nr 
39; 15.35 — Melodie w wykonaniu 
Orkiestry Andre Kostelanetza;

Niektóre problemy 
trzcianeckiego rolnictwa

T)lan 5-Ietni trzcianeckiego rolnictwa zakłada podniesie­
nie plonu zbóż z 16 kwintali do 18,1 kwintali, ziemnia­

ków z 150 do 175 kw., buraków cukrowych do 250 kw. z 
ha. Także przewiduje się zwiększenie obsady inwentarza ży­
wego na 100 ha użytków (bydła z 44,3 sztuk do 62,2 sztuk, 
trzody chlewnej z 80 szt. do 82,5 szt„ liczba koni zaś zo­
stanie zmniejszona z 13,2 na 10 szt.)
Coraz bardziej zwiększają 

się nakłady na inwestycje rol­
ne, które w latach 1961-65 za­
mykają się kwotą 71 153 000 
zł. Najpoważniejsze sumy idą 
na melioracje i PGR-y.

Sporo uwagi zwrócono także 
na podniesienie plonów ziem­
niaków, które po zbożowych 
zajmują drugie miejsce w po­
wiecie. Przez wiele lat rolnic­
two trzcianeckie uzyskiwało 
stosunkowo niskie plony ziem­
niaków: 84 kw. z ha w 1958 r., 
117 kw. z ha w 1960 r. i po 
raz pierwszy w historii po­
wiatu, dzięki wprowadzeniu 
na szerszą skalę wymiany sa­
dzeniaków, uzyskano plon 150 
kw. z ha w 1961. Doceniając 
znaczenie wymiany, postano­
wiono rozpropagować pro­
dukcję zdrowego materiału 
w oparciu o rejony zamknięte. 
W powiecie jest jeden rejon 
zamknięty produkcji sadzenia­
ków pierwszego rzędu i jeden 
drugiego rzędu.

Dalsze podniesienie pozio­
mu kultury rolnej zależne jest 
od właściwej gospodarki na­
wozami organicznymi i mine­
ralnymi. Obserwuje się często 
złą konserwację obornika i 
gnojówki. Zbyt mało pro­
dukuje się również kompo­
stów torfowych, które szcze­
gólnie w bliskości złóż są ta-

15.45 — Pieśni chóralne; 16.05 — 
Koncert muz. dawnej; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 — Fel. 
aktualny; 17.15 — Kultura pilnie 
poszukiwana; 17.35 — Muz. tan.; 
18 — Cykl: „To wszystko działo 
się naprawdę”; 18.10 — „Człowiek 
na skrzydle”; 18.30 — Kwadrans 
piosenek tan.; 18.55 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19 — Kon­
cert rapsodii w wykonaniu Or­
kiestry PR; 19.30 — Z cyklu: 
„Wojenna pieśń polska; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Pol. tańce ludo­
we; 21 — Notatnik kulturalny; 
21.10 — Rozmowy o wychowaniu; 
21.20 — Koncert życzeń; 22.45 — 
Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.
TELEWIZJA

POZNAŃ i PROGR. OGOI.NOP.:
17.30 — Program dnia; 17.35 — 
Program dla dzieci — „Wybiera­
my zawód”; 18 — Film: „Przy­
gody dziwnego psa Huckleberry”;
18.30 — Magazyn Aktualności Sa­
tyrycznych: „Wielokropek”; 18.50 
— Program tygodnia; 19.10 — Pro­
gram tyg. (lok.); 19.20 — Wszechni­
ca TV: „We Florencji i w Bru- 
ges”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.40 — Magazyn „Kon­
tury”; 21.10 — „Echo-Tygodnia”; 
21.25 — Film fabuł., prod. franc.: 
„Ten stary nicpoń” — od lat 16; 
23 — Wiadomości dziennika; 23.03 
— „Warszawska Jesień”.

nim źródłem doskonałego na­
wozu.

Dysproporcje te szczególnie 
jaskrawo uwidaczniają się na 
jesieni tj. w okresie siewu 
ozimin. Rolnicy trzcianeccy z 
reguły żyto sieją bez jesienne­
go, przedsiewnego stosowania 
nawozów sztucznych, ograni­
czając się wiosną do nawo­
żenia azotowego. Celem zmia­
ny istniejącego stanu, wyko­
rzystane będzie szkolenie je­
sienno-zimowe oraz zebrania 
wiejskie.

Spis rolny wykazał że obok 
nieznacznego podniesienia po­
głowia bydła we wszystkich 
sektorach gospodarki rolnej 
powiatu, pogłowie trzody 
chlewnej wzrosło tylko w 
PGR-ach, natomiast pewien 
spadek nastąpił w gospodar­
ce chłopskiej. Zjawiskiem nie 
korzystnym jest notowany od 
wiosny spadek mleczności 
krów. Utrzymanie oraz zwiek 
szenie stanu pogłowia, a tak­
że podniesienie mleczności 
krów jest w pełni realne i mo 
żliwe przy odpowiednim za­
bezpieczeniu bazy paszowej.

Przeszło 25 proc, użytków 
rolnych zajmują PGR-y. Są 
gromady, gdzie większość 
gruntów należy do nich. Wa­
runki gospodarowania w trzcia 
neckich PGR-ach nie należą 
do łatwych, decyduje o tym 
chociażby sam charakter gleb. 
W PGR-ach zdarzają się tu 
i ówdzie nieprawidłowości w 
stosowaniu i rozhodowaniu 
nawozów. Np. w Międzylesiu

Medal
dla milicjanta

Oddelegowany na czas trwa 
nia Międzynarodowych Tar­
gów w Poznaniu st. sierżant 
Żenon Frątczak z Kalisza zo­
stał powiadomiony 11 czerwca, 
gdy pełnił służbę, że Wartą 
płyną zwłoki nieznanej kobie­
ty. Nie zwlekając udał się nad 
Wartę, wskoczył do wody i 
przyholował do brzegu nie­
przytomną kobietę, której 
udzielił pierwszej pomocy i od 
wiózł następnie do szpitala. 
Wyratowaną okazała się Anie­
la Otomańska, matka czworga 
dzieci.

Za ten czyn st. sierżant Ze­
non Frątczak został odznaczo­
ny medalem „Za Ofiarność i 
Odwagę”, nadanym Uchwałą 
Rady Państwa. Otrzymał go 
25 bm. z rąk Komendanta Wo­
jewódzkiego MO.

przez 2 lata narosła superata 
prawie dwóch wagonów amo- 
nofosu, a brak 1 wagonu sale­
try amonowej. A oto inny 
przykład wskazujący na źró­
dła niskich plonów. We Wrzą­
cej jest pole, na którym 5 lat 
po kolei wysiewano owies.

W tym samym gospodarstwie 
wysiano po życie rzepak do­
piero 9 października, mimo że 
inne pole pod rzepak było 
przygotowane. Zapomniano o 
nim, rezultat taki: 4,8 kw. z 
ha.

W trosce o wydźwignięcie
słabszych PGR-ów z impasu 
gospodarczego, władze powia­
towe opracowały 4-letni plan 
gospodarczego rozwoju pań­
stwowych gospodarstw. Podję­
to też starania o dobór kwa­
lifikowanych kadr na stano­
wiska kierownicze, (jn)

Ryby atlantyckie - 
nowy przysmak w naszym menu

U’ sklepach Centrali Rybnej, garmażeryjnych PSS 
i MHD oraz w poznańskich restauracjach znalazły 

się ostatnio doskonałe ryby atlantyckie i potrawy z nich. 
Połowy dalekomorskie, prowadzone przez polskie flotylle 
rybackie, przynoszą ostatnio świetne rezultaty. Dlatego też 
na naszych stolach mogły się
ny, płastugi, dorady i inne 
duże wartości odżywcze.
Trzeba jednak przyznać, źe 

wspomniane ryby są jeszcze 
stosunkowo mało znane w na­
szych jadłospisach. Jak to 
często bywa — nie wierzymy, 
póki nie spróbujemy. Z ini­
cjatywy Wydziału Handlu 
Prezydium RN m. Poznania, 
Centrali Rybnej i PZG zor­
ganizowano więc w tych 
dniach w salach „Arkadii”
pokaz degustację, podczas
której zapoznano obecnych ze 
sposobem przyrządzania ryb 
atlantyckich do posiłków go­
rących i potraw garmażeryj­
nych. Pokaz „chwycił”. Ryby 
bardzo smakowały, no i siłą 
faktu w sklepach każdego 
dnia rośnie liczba ich amato­
rów.

Faktem jest, że w porównaniu 
z innymi krajami spożywamy w
ogóle znacznie 
zawsze zresztą

mniej ryb.

względów sklepy
dotychczas należycie 
a tradycyjnie raczej 
my tylko z połowów 
W tym roku jednak

z różnych 
rybne były 
zaopatrzone, 
korzystaliś- 

na Bałtyku, 
nasi rybacy

(co wiąże się z rozbudową floty) 
wypłynęli na „szerokie wody”, 
by dostarczyć krajowi również 
i te gatunki ryb, które dobrze 
znane są już na stołach w in­
nych krajach.

znaleźć: kulbiny, karmazy-
gatunki ryb posiadających

Jakie wartości 
»by atlantyckie? 
Zawierają one

odżywcze mają

przede wszyst-
kim duży procent białka (od to 
— 80 proc.) są bogate w tłuszcze. 
O ile np. dorsz zawiera 2 pro?, 
tłuszczu to w obecnie propago­
wanych gatunkach jest go średnio
13 proc. Białko rybie 
znaczny zasób fosforu 
do 200 miligramów na 
mów ryby oczyszczonej)

ma też 
(niektóre 
190 gra- 
oraz du-

żo witamin z grupy B (B 1 i B 2). 
Z makroelementów ryby atlan-
tyckie zawierają in. wapń,
potas, sód, chlor, a z mikroele­
mentów, potrzebnych człowieko­
wi do życia: jod, kobalt, fluor, 
i to w znacznie większych iloś­
ciach, niż ryby z morza Bałtyc­
kiego. Wartości kaloryczne mięsa 
rybiego są o wiele wyższe od 
mięsa wieprzowego i wołowego, 
a więc jest ono zdrowsze.

A zatem smacznego!

Kamienie zamiast wody
Przed Szpitalem Powiatowym 

we Wrześni jest zbiornik wody 
gaśniczej napełniony tylko w 1/3
wodą i zanieczyszczony 
kamieniami, mułem i t. 
cznie należy oczyścić 
i napełnić go wodą (K.

drągami, 
p. Konie- 

zbiornik 
St.)

W dniu 25 września 1963 r. odeszła od nas na 
zawsze, po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, śp.

Katarzyna Zawodna
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
6165g

Poszukuję samotnego ro­
botnika (z całym utrzyma 
niem) do pracy w rolnic­
twie. Marcin Jakubczak, 
Grodzisk Wlkp. — Odbu-
dowanie Ujazd 22167g
Paniom, które ubierały 
misie pluszowe dam pra­
ce w domu oraz przyjmę 
czeladników w zawodzie 
ślusarskim. Poznań, Wro-

Kursy przygotowujące 
do egzaminów na wyższe 
uczelnie, organizuje To­
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej
O/Woj. w Poznaniu. Zgło 
szenia indywidualne i 
zbiorowe przez zakłady 
pracy kierować do se-

Kursy przysposobienia za 
wodowego dla absolwen­
tów szkół podstawowych 
— dla młodzieży organi­
zuje: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej w Poznaniu, ul. Lam 
pego 7 tel. 14-45. K6167

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro-

fil

Dnia 25 września br. zmarł,

niecka 10
S—11.

m. 9, godz.
6039g

kretariatu, ul. A. Lampe da»( Poznań, 
7, tel. 14-45. Biuro czyn- ska 8, wejście
ne od godz. 8—19. K7037

Wrocław- 
z Gołębiej.

5717g

Sprzedam samochód „Mi­
krus". Poznań, Jarochow 
skiego 32 m. 7, tel. 639-26. 

5897g

Sypialnię orzechową, no-
woczesną, dobrze 
maną sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

utrzy- 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 6047g.

Marcin Paluszak
kierownik Oddziału w Wydziale Handlu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumiennego i obowiązkowego 
pracownika oraz dobrego kolegę. <

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 września br. o godz. 14.15 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS PRZY PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

M. POZNANIA
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA K7090

Dnia 25 września 1963 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., nasz
kochany i troskliwy mąż, tatuś, syn, zięć, brat i szwagier, śp.

Czesław Tylski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 

w Żabikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

Luboń 3, Żabikowska 7.
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

6177g

Dnia 25 września 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś i dziadzio, śp.

HeBena z Zielewiczów

inżynier Łeonowa Stankowska
Bernard Tarnowski

opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej. 

O tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYN, SYNOWA I RODZINA

kich cierpieniach, 
września 1963 r„ 
i ofiarnego życia.

Pogrzeb odbędzie 
w Opalenicy.

Msza św. żałobna

zasnęła w Bogu, dnia 25 
po 71 latach pracowitego

się dnia 29 bm. o godz. 16

odprawiona zostanie 30 bm.

Poznań, Łódź, New York.

w Opalenicy o godz. 6.30, 
o czym zawiadamia nieutulona w żalu

CÓRKA Z SYNEM I RODZINĄ
Opalenica. Poznań. 6187g

Prowadzone w różnych miej- 
scowościach Wielkopolski pra 
ce wykopaliskowe przynoszą 
raz po raz ciekawy materiał 
naukowy. Ostatnio ekipa ar­
cheologów poznańskich pod 
kierunkiem mgr Aliny Nau- 
mowicz zakończyła badania 
w Ujściu k/Piły. Znaleziono 
m. in. ceramikę i szczątki do­
mostw piastowskiego grodzi­
ska strażniczego. ’ Pierwsze 
wzmianki historyczne o nim 

pochodzą z 1124 roku.
CAF — fot. Gili

Komunikat MO
Organa Milicji poszukują:

Sylwestra Henke 
s. Juliana i We­
roniki z d. Sta­
niak, ur. 29. 12. 
1930 r. w Łopien- 
nie pow. Gniez­
no, ostatnio za­
mieszkałego Lo-

twarz pociągła,

plenno 
Gniezno.

Rysopis 
180 cm, 
smukła, 
ciemno

powiat

wzrost 
postać 
włosy 
blond,

niskie 
brwi

proste, 
łukowate

cera blada, czoło 
oczy niebieskie, 

zrośnięte, nos
prosty, usta średnie.

Wymieniony jest poszukiwany 
przez Prokuraturę Powiatową w 
Wągrowcu za ucieczkę z więzie­
nia i dokonanie szeregu włamań 
mieszkaniowych i kradzieży na 
szkodę obywateli.

Ktokolwiek znałby miejsce po­
bytu poszukiwanego proszony 
jest o powiadomienie najbliższej 
jednostki Milicji Obywatelskiej 
lub Prokuratury Powiatowej w 
Wągrowcu. Jednocześnie ostrzega 
się, że za ukrywanie poszukiwa­
nego lub udzielanie pomocy, gro­
zi kara pozbawienia wolności do 
lat 5.

Zamienię pokój komfor- . 
towy, centrum na kawa- j 
lorkę wzgl. pokój, ku- । 
chnią, łazienką wyłączo­
ne albo kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6082g.

Nieruchomość

Willa piętrowa — 4 po­
koje, wyłączona — cała 1 
wolna, z ogrodem 425.000 
zł (przy zastępczym mie­
szkaniu — 2-pokojowym 
— 250.000 zł), dom nowo­
czesny — 1 morga ogrodu 
320.000 zł, wpłaty 250.000 
zł. domek 2 pokoje z o- 
grodem 120.000 zł, poleca 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9. 6050g

Sprzedam dom — 3 poko­
je, kuchnia. Piła, Żabia 
15, Wawrzyńczak. 22272p

Sprzedam hektar ziemi z 
zabudowaniem — kilo­
metr od dworca. Marian 
Śledziński, Gablin, pow. 
Środa Pozn. 22270P

■Wróciłem — specjalista 
chorób skórnych — wej 
nerycznych. Dr Stryczyn 
ski, Niedziałkowskiego 25. 

5384g

Różne
Wypożyczam zagraniczna 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, frak1. 
Długa 9. 51®

s.tp.
Z MLICKICH

Izabella Nałęcz Moszczeńska 
opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 24 
września 1963 r., przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne w sobotę, dnia 28 bm. 
o godż. 19.30 w kościele O. O. Dominikanów 
przy Al. Stalingradzkiej.

Pozostali w żałobie
SYN I RODZINA

K7082——— I -
Dnia 25 września 1963 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, zasnęła w Bogu, namaszczona Ole" 
jami św., nasza najukochańsza i najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 86, śp.

Balbina Lekszycka
z domu Łukaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm- 
o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN I SYNOWA, WNUCZKA Z MĘŻEM, 

WNUK Z ZONĄ I PRAWNUKI
Poznań, ul. Chudoby 17, Halifax. K7095


